Wychodzi we wtorek , czwartek I 
sobote- Ca sahate dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowii zabawie. Prenume- 
esta Gazety z Dodatniemi hozma- 
tościami na kwartał, dla adbiera 
jzcych w samym Lwowie 4 zr. 
8 kr., na pocztamcie lwowskim 
S er. 12 kr., na wszelkich innych 
pacztamntach 5zr-36 kr., man.konw. 
Prenuimerata  półraczna wynosi 
dwa razy tyle ea kwartalna. 


' Wtorek 


Przegląd artykułow. 

Wiadomości krajowe: Z, Wićdnia. 

Wiadomości zayraniczne: Portug alija: Zam- 
knieęcie Itortezów. 

Hiszpanija. 

Anglija: Sprawy kościelne. 

Erancyja: Prezydencyja izby deputowanych. 
— Stosunek posła francuzkiego i angielskie- 
go w Konstantynopola. — Król zagaja izby 
mową z tronu. 

Belgija: Polityczna ważność traktatu handlo- 
wego z cłowym Związkiem Niemiec. 

Szwajcaryja: Ostatnie wypadki w Lucernie. 

Królestwo Polskie: Ign. Pradzyńskiemu 
szlachectwo nadane. 


Nowiny (Sprawa wstrzemięźliwości w Galicyi). 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z,Czernio- 
więc. — Z Ołomuńca. — Z Londynu. 


Dodatek nadzwyczajny: Assekuracyja wićdeńska. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Z Wiednia. 
Jego C. K. apostolska Maść najwyższćm po- 
stanowieniem z duia 21. grudnia z. r. raczył 
proboszczowi w Jeziernie jmci księdzu Miko- 


łajowi Strzelbickiemu, nadać najłaska- 


wićj godność kanonika honorowego przy lwow- 
skićj metropolitalnćj kapitule greck. obrz. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. , 


Portugalija. 


zZ Lizbony dnia 18. grudnia. Królowa 
w własnćj osobie zamknęła kortezy w sobotę 
dnia 44. b. m. Z mowy jój do kortezów przy- 
taczamy ten ustęp: »Rozporządzenia, na które 
ciało prawodawcze głosowało, by przywrócić 
zaburzoną w niektórych: częściach królestwa 
spokojność pubłiczną, odniosły pomyślny sku- 


GAZEWT A. 
LWOWSKA. 


N" 8. . 


Dadatek do Gazety Lwowshie 
abejmuje doniesienia urzedowe : 
, prywatne. Za umieszczenie w Dn- 
datku placi sie”od wiersza w pół 
kaluwnie ( drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 kr., a za każdy 
nastepujaey raz tylko po 1 4,2 Fr. 
man. konw- Za wieksze litery placi 
sie wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk abrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko (frankowane listy- 
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2. stycznia 1845. 
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„tek; owoż po tych rozporządzeniach , które i 
późnićj uznano za dobre, mamy niezawodną >£: 
nadzieję, Że już ani na tron, ani na konstytu- "= 


cyjne instytucyje nikt powstawać nie będzie. . 

Ponieważ przeciag czasu od zamkuięcia aż 
do powtórnego otworzenia kortezów (dnia 2. 
stycznia) jest bardzo krótki, przeto terażnicj- 
szego odroczenia nie można uważać za prze- 
rwanie spraw parlamentowych. 


REiszpanija. 
ZMadrytu dnia 47. grudnia. Rząd 


zwraca ciagle uwagę na zabiegi buntowników. 
Wydano ostre rozkazy do strzeżenia wybrzeży. - 
Na granice Portugalii będzie dywizyja posłaną, 

Były minister Caballero został znowu na 
wolność wypuszczony. g 

Z nad granicy Katalonii pod niem 47. gre- 
dnia donoszą: Pan Capdevila, kupiec z IRo- 
sas, który w porcie tegoż miasta pełnił urzad 
angielskiego. wice-konzula, jako podejrzany o 
udział w spisku, którego zamiarem miało być 
zbuntowanie Lampurdanu, został schwytany i 
pod strażą do Gerony zawicziony, z kąd do 
Barcelony odstawiony będzie. 


Wicika BErytanija i Hriandyja. 


' Z Londynu dnia 26. grudnia. Gazeta 
Times mówi: Jak się dowiadujemy, odbyło sie 
u lorda Hovard ostatniego piatku, prywatnym 
okólnikiem zwołane zgromadzenie szlachty i 
genilemanów, na któróm się naradzano, czy 
nienależałoby, pod względem teraźniejszych 
kościelnych zamieszek jakie skuteczne środki 
przedsięwziąć. Zgromadzenie to mianowało 
wydział i poleciło mu, aby wygotował i przy- 
szłemu zgromadzeniu pod roztrząsanie przed-. 
łożył memoryjał, który według późniejszćj 
uchwały albo Królowćj albo též arcybiskupowi 
"kanterburskiemu doręczony będzie. Zgodzone 
się na to, aby ua tóm przyszłóm zgromadze- 
niu, którego czasu jednakże jeszcze nie wy 
znaczono, gdyż wprzódy chcą zaczekać, jaki 
1 


aczultat wyniknie ze zgromadzenia biskupów, 
uchwalono także stanowczy plan postępowania. 
Lecz ponieważ słychać, że zebranie się bisku- 
pów wcale nie- przyjdzie do skutku, więc mo- 
zna się spodzióćwać, źe pomienione osoby diu- 
żćj swego zgromadzenia odwlókać nie będą. 

Dzieńniłkk Globe utrzymuje, że bezskuteczne 
powstanie O'Connclla na akt opiekuńczego 
urzędu i na mianowanych przez rząd do wy- 
konania tegoż aktu katolickich kapłanów i ko- 
misarzy świeckiego stanu, oddaliło od niego 
zupełnie znaczną część rozsądnych katolików 
irlandzkich; w własnym jego obozie powstało 
przezto rozdwojenie , które i na dalsze jego 
usiłowania dla repealu wywrze wpływ tamują- 
cy, gdyż dobrodziejstwo, które w akcie opie- 
kuńczego urzędu dla katolików jest zawarte, 
tylko systematyczni przeciwniey rządu z nie- 
chęci zaprzeczają. 

Arcybiskup dubliński, Dr. Murray ogłosił 
w tamtejszych dzieńnikach pastórski list do 
katolickich kapłanów i parafijan swój dyjece- 
zyi, i broni wnim aktu opiekuńczego urzędu, 
na ktory z wielu stron powstaja, a oceniwszy 
jego dobrą i złą stronę w końcu tak mówi: 
»Uzyskaliście wiec tym aktem, na który nie- 
„słusznie powstajecie, ważne dobrodziejstwa, 
z którómi jego niedostateczności ani porównać 
sie nie dadzą.s 

Na zgromadzeniu kilku gmin w Dublinie 
ubolówał © Connell mocno nad postanowie- 
niem katolickich prałatów , którzy w komisyi 
opiekuńczego urzędu posady przyjęli, chociaż 
ich nieobwiniał o nieczyste zamiary. rJednak- 
Żeś, dodał, voni są ludźmi, a jako tacy podle- 
gaja obłedom; owoż powinnościa jest moja 
wyrzóc, iż jestem sumiennie przekonany, że 
w tćj chwili nie było nieszezęśliwszego i gro- 
Zniejszego wypadku dla czystości katolickiego 
kościoła. Z tém wszystkićm ja nie poprzesta- 
mę walczyć przeciw tym i innym usiłowaniom 
połaczenia katolickiego kościoła w Irlandyt 
z państwem i uczynienia go zawisłym.< 


Franeyja, 


Z Paryża dnia 25. grudnia. Chociaż to 
jest rzecza powszechnie uznaną, że pan Sau- 
zet, jako Kandydat ministeryjalny, na posadę 
prezydenta w izbie deputowanych będzie miał 
znaczną większość głosów za sobą, przecież 
głowy polityków zawsze jeszcze żywo zajmują 
się wyborem. Dziś w wieczór odbędzie się 
zgromadzenie deputowanych opozycyi, na któ- 
rém się naradzić maja wzgledem postępowa- 
nia podczas” przyszłego wyboru. Dotychczas 
najbardzićj wspićrany wniosek zmierza do te- 


` 


go, aby najprzód za panem Odilon Barrot 
głosować, a gdy przyjdzie do drugiego głoso- 
wania, przenieść wszystkie głosy na pana Du- 
pin, którego kandydaturę także niejaka liczba 
partyi konserwacyjnćj popićrać bedzie. Z tém 
wszystkióm wybór pana Sauzet nie podpada 
żadnćj watpliwości; owoż ministeryjum ma 
w ogóle wszclkie powody, dła każdćj ważnćj 
kwestyi z nieograniczonćm zaufaniem na wspar- 
ciu większości polegać. Pan Guizot oświad- 
czył się wtćj mierze z największą pewnością, 
iż rząd gotów jest naprzeciw opozycyi przy 
kaźdćj zaczepce na wpół drogi wystapić. 

Dzieńniki ministeryjałne ogłosiły, Je zamie- 
szczona w dzieńniku- Morning-Chronicie wiado- 
mość o nieporozumieniu, jakie miało zajść 
E samym odjazdem francuzkiego ambasa- 
ora przy Wysokićj Porcie, barona de Bour- 
queney między tym dyplomatykiem a angiel- 
skim posłem, jest bezzasadną. Francyja, ró- 
wnie jak i Anglija, mówi tenże dzieńnik, pra- 
gna w Konstantynopolu zwycieztwa zasad u- 
miarkowanych, które samejedne byt otomań- 
skiego państwa zabezpieczyć moga, a dwaj nasi 
ambasadorowie pracowali ciągłe nad tém po- 


"rozumieniem, opartóm na obopólnćm powa- 
„Zaniu swojćj godności równie jak i na dokład- 


néj znajomości zamiaru obu rządów. 

dnia 26. grudnia. Król Jego Mość 
zagaił dziś miedzy pićrwsza i drugą godzina 
popołudniu posiedzenia izb następująca mową 
z tronu: 

»Mości Panowie Parowie! Mości Panowie 
Deputowani! W chwili, gdy ostatnie posiedze- 
nie zamknięto, zaszły zawilłania, które mo- 
gły się stać bardzo niebezpiecznómi i wyma- 
gały całćj méj troskliwości. Potrzeba zabez- 
pieczenia naszych posiadłości w Afryce ec” 
ponawianemi  nieprzyjacielsłićmi napadami, 
zmusiła nas do przeniesienia wojny aż w głab 

aństwa marokańskiego. Waleczne nasze woj- 
sko tak ladowe jak i morskie, godnie dowo- 
dzone i uwieńczone sława, osiagneło w kilku 
dniach cel, który . jego. odwadze wytknięto. 
Pokój nastąpił tak spieszno, jak zwycięztwo. 
Algićryja, gdzie moi trzćj synowie tego roku 
mieli zaszczyt służyć swojćj ojczyźnie, otrzy- 
mała podwójną rękojmia bezpieczeństwa, gdyż 
w równym czasie daliśmy dowód naszćj potęgi 
i naszego umiarkowania.« 

»Rzad Mój zawikłał się był z rzadem Kró- 
lowćj Wielkićj Brytanii w dyskusyje, dla któ- 
rych można się było obawiać, aby przezto 
istnące przyjacielskie stosunki między obonta 
państwami zamacone nie zostały. Panujący na 
okojćj stronie duch życzliwości i słuszności 


utrzymał między Francyją i Anglija to szczę- 
śliwe porozumienie, które pokój świata za- 
ręcza.* 
__ »Podczas wizyty, która oddałem Mrólowćj 
Wielitićj Brytanii, dla przekonania jéj, jak 
wielką wartość poldadam w tćj szczórćj ulno- 
Ści, która nas łaczy i we wzajemućj przyjaźni, 
którćj już tylekrotne miałem od nićj dowody, 
byłem świadkiem takich manifestacyj, które 
w najwyższym stopniu tak dla Francyi jak i 
dla mnie były zadowalniające. Ze sposobu my- 
ślenia, który mi oświadczono, powziałem no- 
wą pewność, że długo potrwa ten powszechny 
pokój, który naszćj ojczyznie zabezpiecza go- 
ne i mocne stanowisko zewnątrz, a wewnątrz 
zaręcza wzrastającą pomyślność i spokojne u- 
żywanie swobód konstytucyjnych.“ 

»Stosunki moje do wszystkich mocarstw za- 
granicznych, są ciagle spokojne i przyjacielskie.< 

»Wy, Mości Panowie, jesteście świadkami do 
brego bytu Francyi. Widzicie, jak się na wszyst- 
kich punktach naszego kraju narodowa czyn- 
ność rozwija, jak na łonie porządku pod opieka 
mądrych ustaw zbićra plony swćj pracy. Wzma- 
ganie się publicznego kredytu i, przywrócenie 
równowagi między naszemi rocznemi docho- 
dami i wydatkami przekonywuja, jak błogi 
wpływ wywićra ten skład rzeczy tak na ogólne 
stosunki kraju jak i na pomyślność całości.* 

„Ustawy finansowe beda Wpanom niezwłocz- 
nie przedłożone. Wnioski do ustawy dotyczące 
polepszenia naszych gościńców, portów i we- 
wnętrznćj żeglugi, równie jak i ukończenia na- 
szych kolej żelaznych, tudzież wielu innych 
przedmiotów powszechnego pożytku, będa Wpa- 
nom także pod obrady oddane.* 

»Śród pomyślności krajowćj pobłogosławił 
Pan Bóg moje stosunki familijne ; pomnożył 
liczbę moich dzieci ; ożenienie mego ukocha* 
nego syna, księcia Aumale, z księżniczka, 
która już tak blizko znami jest spokrewniona, 
sprawiło mnie i mojćj rodzinie wielka radość.“ 

»Mości Panowie! Opatrzność włożyła na mnie 
wielkie prace i bołesne doświadczenia; z ule- 
głościa poddałem się temu brzemieniu; siebie 
i moję familiję poświęciłem na usługi ojczy- 
zny. Ugruntować wnićj na długi czas zgodę, 
jedność i szczęście, — oto cel, do którego od 
„at cziórnastu statecznie dażę. Mam ufność; 
= Pan Bóg dozwoli mi za lojalnem przyczy- 
nieniem się Wpanów dopiąć tego celu, i że 
wdzięczność wolnćj i szczęśliwćj Francyi bę* 
dzie nagrodą mojego poświęcenia się i zaszczy- 
tem mojego rzadu.« 

Cztéréj książęta , synowie Mróla, — Ne- 
mours, Aumale, Joinviłle i Mont- 
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pensier — tudzież Królowa, księżna Or- 
leańska i hrabia Paryża, byli przy zagajeniu 
posiedzeń na rok 4845 obecni. 

Admirał Dupetit - Thouars, którego 
się lada dzień spodziewają w Cherburgu , za- 
wiadomił, jak zapewniają , ministeryjam ma- 
rynarki, że nie przyjmie hołdów, to jest ho- 
norowćj szpady it. d. od opozycyi. 

—- dnia 27. grudnia. Gruba, zimna 
mgła, śród którćj ledwie na kilka kroków widzićć 
można, osłaniała wczoraj cały Paryż w chwili, 
gdy izby otworzono. Obraz, który przedsta- 
wiało zgromadzenie, był świctniejszym , żyw- 
szym niż kiedybadź.: Znaczna, dotychczas rzadko 
widziana liczba Dam w najwytworniejszym stroju 
zapełniała trybuny, a to najszczególnićj dla tego, 
bo wiedziano, że młoda księżna Aumale wraz 
z Królowa tudzież innemi księżniczkami wy 
stąpi. Prócz tćj księżnćj zwracało na siebie 
powszechną uwagę ośmiu arabskich naczelni- 
ków, swoim narodowym ubiorem, ostro odzna- 
czającemi się rysami twarzy i ciemnóm ogni- 
stém okiem. Kilku z tych Arabów majacych 
prawie ciemno - brunatną cerę i zarzucone 
na wpół głowy kapuzy swych burnusów , wy- 
gladało dziko, ponuro. Wyznaczono im miej- 
sca właśnie naprzeciw tronu Króla, na dolnych 
jego stopniach, zkad tak samego monarchę jak 
i całe zgromadzenie jak najdokładnićj widzićć 
mogli. Przyjęcie, jakiego Król doznał przy 
wnijściu i po mowie z tronu, było powszechnie 
serdeczne; również i cztórech królewiczów, któ- 
rzy stali obok ojca, powitano głośnemi okrzy- 


kami, między tómi dały się słyszćć także 
okrzyki. dla księżnćj Orleańskićj i jéj syna, 


przyszłego następcy tronu. Sama zaś mowe 
z tronu rzadko kiedy przyjęto z tak małemi 
oznakami udziału, jak tym razem, ledwo że 
w jednóm miejscu , w któróm Król pochwala 


"umiarkowanie Francyi po zwycięziwie nad pań- 


stwem marokańskićm, dały sie słyszćć niejakie 
oklaski. Nawet gdy przywrocenie równowagi 
między krajowemi dochodami i wydatkami ogło-. 
Szono, panowała powszechna cichość, niemnićj 
przy samym końcu mowy, który jeden z de- 
putowanych ostatecznćj lewćj strony, po skoń- 
czonćm posiedzeniu, nazwał captatio benctolen- 
tiae dla projektu dotacyi. Czy nazwa ta jest 
stosowną , pozostawiamy to rozsadkowi czytel- 
nika; i dodajemy tylko, iź wielu innych deputo- 
wanych opozycyi ganiło to zupełne zamilczenie 
w mowie zironu o stosunkach Hiszpanii i Gre- 
cyi, na wyspach towarzyskich i o wielu inuych 
kwestyjach , partyja ministeryjalna zaś uważa 
toza rzecz bardzo stosowną, Że sie mowa z Ironu 
więcćj wewnetrznemi stosunkami kraju niżeli! 


płonnemi frażesami zagranicznćj polityki zaj- 
muje. Obaczymy, jak dalece „powiedzie się 
opozycyi nadać adresowi odpowiedzi inna barwę. 
Król wprawia wszystkich w zadumienie czćr- 
stwościa swoją; i| pan Guizot zdaje się, że 
zupelnie przyszedł do zdrowia, pan Thiers 
zaś bardzo się postarzał. 


- Belgija. 


Z Bruxeli dnia 26. grudnia. Traktat 
ze Zwiazkiem cłowym jest nietylko dla obu 
kontrahujacych stron zarówno pomyślnym trak- 
tatem handlowym, lecz nawet jednym ż naj- 
ważniejszych politycznych aktów , jaki ód lat 
czternastu rząd belgijski przedsięwziął. Je- 
dnakże to, 'co.nas skłania do takowego twier- 
dzenia, nie jestto myśl, jakoby Belgija wstą- 
piła przez to bezpośrednio w zakres germań- 
skiego Życia, albo ze się przez to ściślej politycz- 
nie g ničim pełączyła; pośpiech w osadzeniu 
polityki, uważamy praktycznie za szkodliwy, 
gdyż takowy prowadzi czesto do nieczynności , 
w kiórćj człowiek nieraz na marzeniach po- 
przestaje i w urojeniu «ieszy się już kwiatem 
i owocem, podczas gdy pirwszy szczep Wsa- 
dzony w uprawioną z trudnością ziemię, jak naj- 
staranniejszego, nieustannego pielęgnowania 
wymaga. Prawda, iż pomienionym traktatem 
zależene ;podsiawę do ściślejszego połączenia 
się „z Niemcami, jest on wzajemnóm oświad- 
czeniem Źelazaćj dłoni, która podług jędrnego 
wyrazu tutejszego praskiego posła, Belgija i 
Niemcy juź dawnićj sobie kolejami żelaznemi 
podały; atoli aczkolwiek bardzo potężną oka- 
zuje się tak w moralnym jak i w fizycznym 
Świecie ustanowiona raz zasada, jednakże roz- 
winięcie jéj konsekwencyj zależy od żewnętrz- 
nych warunków, które delładnie zbadać i wy- 
konać potrzeba. Przeto polityczne skutki tego 
tralttatu złożone są w ręku ministrów, którzy 
anadrze i przez korzystanie z okoliczności ze- 
wnętrznych rozwijać je umieja. Aleco podług 
naszego zdania już teraz temu traldatówi na- 
dł je wielka polityczna ważność, jest to, że en 
ze strony belgijskiego rzadú jest pičrwszčm 
stanowczćóm oświadczeniem niepod- 
ległości krajowćj. W opinii europejskićj 
była Belgija dotychczas za satelita Francyi uwa- 
Žana, owo% w samćj rzeczy dawała się ona 
Francyi „prawie jak na pasku prowadzić. Jčj 
spojrzenia, nadzieje zwrócone były ku Francyi, 
czyniono ciagle kroki, by w francuzliim gabi- 
necie uzyskać nicjakie uwzglednienia dla in- 
dustryi belgijskićj, a nakoniec miano sobie za 
szczęście, że przez nowe koncesyje od Francyi 
tylko słalus guo uzyskano, I jakże to wyrażały 


Aiczności prośbę do wielkićj. rady 


się w tćj mierze dzieńniki francuzkie? nietylko 
te, które się mszcza za swoje nieukontento= 
wanie z powodu teraźniejszego stanu, z powodu 
dawnych rewolucyjnych marzeińi o granicy nad- 
reńskićj, ale nawet dzieńniki rządowe, jak np. 
Journał des Debats uważały zawsze Belgija za 
kraj, który koniecznie we francuzkićj sferze 
Życia zostawać musi, i od jéj wpływu uwolnić 
się nie może. 


Szwajcaryja. 

y Pisma szwajcarski? z dnia 19. grudnia dono- - 
szą: Ostatnie wypadki w Luceruie są pićrwszym 
przykładem zbrejnego oporu przeciw zaprowa- 
dzeniu zakonu Jezuitów w Szwajcaryi, Rząd 
Lucerny winien jest swoje zwycięztwo nie tyle 
gorliwości ludu dla Jezuitów, lub własnćj od- 
wadze i przezorneści, ile powszechnemu powa- 
Żaniu ustaw i niezręcznym, trwożnym postępo- 
waniom.- swych przeciwników. Micruncek po- 
wstania powierzony był wydziałowi, który zgro- 
madzenie z 300 osób złożone, mianowałe dnia 
24. października 1843 w Gerwern w kantonie 
Lucerny; gdy tameczna wielka rada dla przy- 
wrócenia klasztorów argowskich i zaprowadze- 
nia zakonu Jezuitów broń pednieść zamyślała. 
Zdaje się, iż ten z 43. członków złożony wy- 
dział uległ późnićj niektórym „mianom. Po- 
czątkkowo należeli do niego po największćj cze- 
ści sami młodzi ludzie, którzy dotąd nigdy 
jeszcze znacznego publicznego urzędu nie pia- 
stewali, a przeto tćż wolni byli od pedejrze- 
nia, jakoby jakićj zemsty pragnęli. Umiarko- 
wańsi przeciwnicy Jezuitów nie znajdowali się. 
ma tm zgromadzeniu, Wydział otrzymał po- 
łecenie, aby przeciw usiłowaniom oderwania 
się ed zwiazku kantonów szwajcarskich i zapro- 
wadzeniu zakonu Jezuitów, założył podług oko- 
ub do na- 
rodowcgo zgromadzenia. Na czele wydziału 
zostawał ciągle Edward Schnyder, który 
w lipcu z.r. objął redakcyją radykalnego, opo- 
zycyjnego dzieńnika, pod tytułem: Związkowy 
«a Lucerny, Zaledwie wielka rada w bucernie, 
w dzień rocznicy obrania tego wydziału, uchwa- 
liła przywołanie zakonu Jezuitów, natychmiast 
zgromadził się wspomniony wydział, dla nara- 
dzenia się wraz z przybyłymi ochotnikami -z in- 
nych okolic Szwajcaryi , w jaki sposób tak niee 
bezpiecznćj uchwale oprzóć się należy. — Dal- 
sze wypadki w tćj mierze są czytelnikom z Ga- 
zety lawewskićj nr. 150, 151 i 154 z roku 1844 
i nr. 1. r. b. wiadome. 

Podług dzieńnika Courrier Suisse został pan 
Józc! Abbet, niegdyś prezydent Młodćj 
Szwajcaryi i sekretarz komitetu Martynacha ze 


utd 


strotiy centralnego trybunału kantonu Walis, 
dnia 17. grudnia skazany nietylko na zaplace- 
nie kosztów procesu, piętnastoletnie więzienie, 
dožywotna utratę praw obywatelskich, ale na- 
wet na solidarne wynagrodzenie kosztów wo- 
jennych. Pan Alf. Morand, który podczas 
napadu na miasto i podczas wojny domowéj nie 
był w kantenie, został podobnież przez nad- 
zwyczajny sąd skazany na zapłacenie kosztów 
procesu, utratę przez całe życie praw obywa- 
telskich, zapłacenie 700 franków pieniężnćj 
kary i na pięcioletnie uwięzienie. 


Birólestwo Polskie» 


Najjaśn. Pan majac sobie przedstawione przez 
1. O. ksiecia Namiestnika w Hrólestwie Pol- 
skiem. prośbę p. ign. Pra dzy ńs ki ego pod- 
pułkownika sztabu głównego części kwatermi- 
strza jeneralnego byłych wójskk pelskich., ka- 
walera orderu św. Anny Zgićj klasy z brylan- 
tami, o nadanie mu szlachectwa dziedzicznego, 
stosownie do artykułów 2. i 7. prawa e szlachec- 
twie, biorąc na uwagę dawne zasługi i postępo- 
wanie p. Prądzyńskiego od chwili przywrócenia 
spokojności w kraju, postanowił nadać mu dzie- 
dziczne szlachectwo Królestwa Polskiego. 

Gaz. Wars3%.) 
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Z Rułikowa. Dnia 28. grudnia r. 1844 
zasmucił skonem sweim tutejszych mieszkań- 
ców ksiadz Leon hrabia na Wielkich enarach 
Jaxa Konarski, Kanenik inflancki, pro- 
boszcz kalikowskt, który lat przeszło 44 za- 
wiadując kościołem naszym, był 'szafarzem 
darów jego nie dla jednego pókolenia, a w te- 
rażniejszćm błogie pe sebie zostawił wspo- 
mnienie. — Zredzeny w r. 1757 z Ludwika 
hrabiege Konarskiego, Starosty przyłuskiego i 
Monstaacyi Bielskićj starościanki rabsztyńskićj, 
piórwociny wychowania odebrał w domu rodzi- 
cielskim pod bacznóm okiem znakomitego re- 
formatora nauk w Połszcze X. Stanisława Ko- 
narskiego S. P., stryjecznego dziada swego, a 
późnićj w szkołach pebożnych w Lublinie, — 
Gdy stan kapłański obrać /postanewił, kształ- 
cit sig doń u 00. Teatynów we Lwowie, tu- 
ZACZ w seminarium przemyskióm. Przyja- 
NS W r. 4780 namaszczenie kapłańskie od 
Rierskiego, biskupa. przemyskiego, wkrótce oz- 
dobion tytułem kanonika inflanckięgo, został 
plebanem W Czyszkach dyjecezyi przemyskićj, 
gdzie pełnił obowiazki stanu swego lat -szesna- 
Ście, i zkad odzierzył w r. 1800 tutejsze pro- 


„bostwo po śmierci Jórzego Lascaris, arcybisku- 
pa teodozyjskiego in part. infid. patryjarchy 
jerozolimskiego, opata zółkiewskiego i probo- 
Szcza kulikowskiego, który je przez kommen- 
darza był sprawował. — "Tu potóm Konarski 
druga połowę Życia przepeędził, tu skończył 
piećdziesiaty rok kapłaństwa, który obchodził 
uroczyście w gronie familii dnia 29. listopada 
1830. — Życie jego było źwierciadłem miło- 
Ści bliźniego. Wyzuć się z własnych potrzeb, 
aby być hojnym dla drugich, zwaśnione poje- 
dnać rodziny, ie cześć osztzerstwem 
wydartą, — te były Jego nałogi. Czego ludu 
z kazalnicy jędrna i pociapujaca wymowa nau- 
ezał, tego nie zaparł się także w kole tak zwane- 
go wyższego towarzystwa, w któróm gdy dostrze- 
gał watlejące świętych prawd nasiona, umiał je 
snadnóm hodować przeświadczeniem, i religije 
prawdziwie poczciwych ludzi utwierdzać. Z mi- 
łego obcowania Jego, które bystry ożywiał do- 
wcip, z zdrowego i zasadnego zdania, pozna- 
łeś go łatwo uczniem i plemiennikiem Sta- 
nisława. Syt wieku, bo wstąpiwszy w rok 88my 
Życia a G5ty kapłaństwa, zasnał naŻywot nie- 
skończony. — Pokój Mu! — S: 


m "m TO 
Sprawa wstrzemiężźliwości w @a= 
licyia 
(Nadesłane % obw. Rzeszowskiego" ) 

W tych «czasach zawiązały się Towarzystwa 
wstrzemieźliwości w Przeworsku, gdzie 
za jednym razem 2228 osób śluby złożyło, tu- 
dzież w parafijach w okolicy, a miedzy imne- 
mi w miasteczku Kańczuga 860 osób, w Gnie- 
woczynie 480, w Pantalowicach 419, w Zarze- 
czu 107, w Markowćj 93 i t.d. i t. d, — Du- 
chowieństwo 2 najwieksza gerliwością pracuje 
nad odrodzeniem się chłopka. Wyszczególnia- 
ja sie w tym obrebie - niespracowana wymową 
i usłażneścią dla kolegów : JMci ksiądz Kra- 
jewski preboszcz z Markowćj, JMci ksiądz 
Rluczycki probeszcz z Pantalowic, JMci 
ksiadz: Kisielewski z Hańczugi, i JMci 
ksiadz Zabecki z Jarosławia, wikaryjusze. 

[Nadesłane % Brzeżan.) 

Za sprawa JMci księdza M. Pawlik ow, 
probeszcza i dziekana obrz. -greck. , wstrze- 
mięźłiwość 'coraz więcćj zyskuje u nas zwo- 
lenników. Na dniu 26. listopada r. z. edbić- 
rał tenże dziekan śluby ‘d zgromadzonego w 
Brzeżanach nasynod'dekanalny duchowień- 
stwa gr. katolickiego dekanatu brzeżańskiego. 
Na dniu 1. grudnia r. z. juź sto kiłkadziesiat 
osób w maszóm mieście ślubowało, a dotad 
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Ficzy nasza parafija już przeszło 1200 człon- 
ków tego zbawiennego towarzystwa. Godną 
uwagi jest ta okoliczność, że wielu z pomię- 
dzy tych, którzy początkowo tylko na mier- 
ność ślubowali, obrzydziwszy sobie powoli pi- 
jaństwo, składa powtórnie śluby na zupełna 
wstrzemięźliwość od wódki, a nawet i od wszy- 
stkich trunków. æ. 


(Nadestane % Czerniowiec.) 

I u nas tu na Bukowinie duchowień- 
stwo w swéj chwalebnéj gorliwości zachęca lud 
do sprawy wstrzemięźliwości; atoli dotąd, szcze- 
gólnićj między wyznawcami religii grecko-ka- 
tolickićj mało się skutku okazuje. Podobno 
Że nie jeden rok upłynie, zanim lud tutejszy 
uzna dobroczynną dążność tego towarzystwa i 
garnać się do niego zacznie. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatnej). 


Z Czerniowiec, dnia 2. stycznia. Od ostat- 
go jarmarku na woły w Sadagórze w paździer- 
niku odbytego, nie było już późnićj żadnego, 
gdyż z powodu zarazy na bydło, granica cią- 
gle zamknięta. Naturalnie że okoliczność ta 
wywarła niepomyślny wpływ na'handel wołmi. 

Zboże poszło u nas ostatniemi czasy w gó- 
rę. Dziś płacą tu za korzec pszenicy 5 zr, 
Żyta 4 zr., jęczmienia 3 zr. 40 kr., owsa 3 
zr., 40kr., kukurudzy 4 zr. w. w. Szczegól- 
nićj też handel kukurudza zaczyna się wzbi- 
jać, dotad bowiem kilka tysięcy korcy zaku- 
piono w tutejszćj okolicy, i ciagle ja poszuku- 
ja; atoli ponieważ zapasy jćj są tutaj bardzo 
znaczne, nie zdaje się aby cena bardzićj je- 
szcze podnieść się mogła. 

Wódka wydaje w gorzelniach dobrze : w prze- 
cięciu mamy tu z korca ziemniaków 12 oka 
szumówki. Wadra bukowińska szumówki stoi 
teraz na 2 zr. 54 kr. w. w.; właściciele go- 
rzelń posprzedawali po większćj części wódkę 
swoją z góry i w cenie cokolwiek niższćj, ni- 
żeli jest. teraz. 

Wołów na stajniach postawiono na Bukowi- 
nie dość znaczną liczbę; sa to woły najwię- 
cćj w kraju zakupione. Jeżeliby się miała spra- 
wdzić powszechna u nas pogłoska, Że w Besa- 
rabii z powodu iż ta prowincyja wiele przez 
pomór bydła ucierpiała, wzbronione być ma 
przez dwa lata wyprowadzenie wołów za gra- 


nicę, to nasi właścicicle wołów nastajniach te- 
raz stojących, bardzo dobrze z niemi na wiosnę 
w Ołomuńcu wyjda. 


Z Ołomuńca. Targ ną woły d. 30. grudnia 1844: 


Na nasz dzisiejszy targ przypędzono samemi 
imałemi partyjami 343 wołów, atoli i z tćj 
małćj liczby zostało jeszcze cośkolwick nie- 
sprzedanego ; były to właściwie najpośledniej- 
sze woły. Ceny odpowiadały wartości. — 
Wićdniu poprawiła się nieco cena, gdyż ża 
cetnar wołowiny dobrćj jakości płacą już po 
39 zr. w. w. Ta stolica ma zawsze jeszcze 
zapasy wołów. 

Na przyszły tydzień spodziewamy się lepsze- 
go targu. 


Z Londynu dnia 26. grudnia 4844. Jest to 
powszechnie uznana rzeczą, Że tegoroczne zbio- 
ry pszenicy w Anglii należa do najobfitszych 
jakie kto zapamięta; a jeżeli z jednćj strony 
nizkie ceny stają sie dla niejednego spekulan- 
ta popędem do spekulacyi, to znowu z dru- 
gićj strony ziemianie nasi nie spiesza się w 
ogóle z sprzedaża swojćj pszenicy, lecz posy- 
łaja po najwiekszćj części na targi inne, le- 
pićj teraz popłacające produkta, jakoto: ję- 
czmień, owies, fasola, wełnę i t. d., i tym 
sposobem moga znaczne zapasy pszenicy na 
przyszły rok dochować. Okoliczność te po- 
twierdza teź najzupełnićj porównanie urzędo- 
wych podań: albowiem w r. 1848 przy regu- 
lowaniu cen średnich okazało się iż od 4go 
maja do 1go listopada sprzedano 2,753,878 kwar- 
terów, zaś w r. 1844 ilość ta wyniosła w tvm- 
że samym okresie czasu tylko 2,558,781 kwar- 
terów. Jeżli tedy zważymy, źe nasze tegoro- 
cznie zbiory były obfite, że nam pszenicy tak 
w ziarnie jak w mące także i z zagranicy przy- 
wieziono, Że nasi ziemianie prędzćj czy pó-' 
źnićj pszenicę swoją w coraz znaczniejszćj ilo- 
ści na krajowe targi przystawiać będą, i że 
nareszcie na wiosnę bedziemy mieli nowe do- 
wozy z zagranicy, trudno miieć nadzieją , aby 
to ziarno wkrótce w cenie podnieść się mogło. 
Jeden tylko nieprzyjaźny dla zasiewów stan po- 
wietrza mógłby w tćj mierze sprawić różnicę. 


TEATR POLSKA. 
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Jutro: Zycie we śnie, dramet ze śpićwami w cztć- 
rech porach i epilogiem. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Npadkobierców Frahciszka Kraltera. 
(Brukiem Piotra Pillera we Lwowie. ) 


(Dod. Nadzw.). 
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odatek nadzwyczajny do Nru. 3. Gazety Łwowskżćj. 
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13a tacy, którzy od niejakiego czasu trudnią się rozsiewaniem pogłoski, iż 
Assekuracyja Wiedeńska 
istniejąca pod imieniem 


C R TRAU. PUŻRYSZAGO AVSTRYJACRIRGO 
ROYOWARZLSEWA BABRZZZNOZAJĄ 


, WW TWERKEDNEW, i 
usuwa się od zabezpieczeń szkód z pożarów. A. 

Niżój podpisany główny Ajent powyższego zakładu na Galicyję, widzi się przeto spowodowa- 
nym, podobnym przebiegom z ićm najwyraźnicjszem oświadczeniem zapobiedz, iż nieustannćm tegoż zakła- 
du usiłowaniem jest, w tćj gałęzi zabezpieczenia przy najsłuszniejszych warunkach, wszelkim życzeniom 
szanownćj publiczności zadość uczynić, zajść mogące przeszkody usuwać, a mianowicie premije po zwa- 
żeniu wszelkich okoliczności, które przy wymierzeniu takowych zachodzić muszą, tak umiarkowanie jak 
żylko być może obrachowywać. j h. 

C. k. Pićrwsze austryjackie Towarzystwo zabezpieczające assekuruje: 

a) Od szkód z pożaru i piorunów: budynki wszelkiego rodzaju, a nawet zahypotekowane na nich 
summy, ruchomości, składy towarów, machiny, zboże, siano, słomę, bydło, wódkę i inne produkta 
gospodarstwa wiejskiego; budynki albo w eałćj ich wartości, albo też tylko wartość tych części, 
które ogień spalić może, a to według woli zabezpieczającego i według wartości którą tenże z swe- 
go przekonania i sumienia poda. - 

b) Od wszelkich szkód elementarnych, towary w drodze lądem będące, 

Wszystko to według zasad swoich statutów, 

Spokojnie więc może to Towarzystwo, spoglądając na to co dotąd spełniło, także i dalszego 
"zaufania wchodzących z nićm w stosunki interesantów spodziewać się: albowiem od czasu jak niżćj podpisa- 
ny objął główną ajencyję, zapłaciło ono w Galicyi jako wynagrodzenie za szkody z pożarów w gotowiżnie: 

w roku 1834 . . . « » . 25,123 zr. 37 kr. 

3 3 1895 . . <a 38,224 » 34 3 e 

3 » 1886 2" aa it 64,721 „ 35 , 

8-2 wła yk" 73,250 
oe AE Ar 96,325 
s e MME MOS: 75,691 3, 726 p 
»- m 1840, „PASE „A 66,455 „ 27 . 
aS s 1840 "WIME GA, 84,838 „ 24 5, 
w ogg 1842 70000 GSG <aoŻO ,, 
Par reqs48Y" „4.1007. 03 45.51GW (z BOJ 


W ogóle -. > . 719,799 zr. 84 kr. 
Aiemniej przez prędkie i sumienne załatwienie wszelkich żądań dowiodło: jak bardzo mu idzie o zadowole- 
nie tych, którzy się u niego zaassekurowali. ; 

Niżój podpisany umocowany jest przez Towarzystwo, zawierać zabezpieczenia nieodwołalnie i 
ręczyć zą uzyskanie polic od Dyrekcyi w Wićdniu, również dawać tu na miejscu bezpośrednio kwity na 

„ przedłużenie odnowić się mających assekuracyj. 

Podania do assekuracyi z dołączoną do nich należytością za premije, przesyłać można wprost 
pod adresem niżćj podpisanego „iioriana M. Singera we Lwowie”, albo też do jego 
poniźćj wymienionych pod-ajentów, albo nareszcie do bezpośrednich ajentów. a to jak któremu z P. T. 
assckurująeych się jest wygodnićj. 
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Pod-ajenci, którzy podania de zabezpieczeń odbićrają i niżćj podpisanemu do załatwienia przesyłają, są 
Pan Alth Wilhelm, w Czerniowcach. r: | 

Apter J., w Żółkwi. 
Blaim J., w Stryju. 
Borejko Adam, w Lisku. 

Czerkawski J., w Buczaczu. 

Fränkel Jonasz, w Dombrowie. _ 
Fruehtmann J., w Brzeżanach. 

„ Gans F., w Czorlkowie. 

»  Gilatowski F. C., w Samborze. 

s» Goldenberg Saul, w Dukli. .. 

» Grim Jakób, w Przemyślanach. 

» Gross Baruch, w Zaleszczykach. 
Panowie bracia Halder, w Suczawie. 
Pan Kozdrański B., w Tarnowie. 

Kunciow Stanisław, w Sniatynie. 

Lardemer D. , w Drohobyczy. 

Luszniakowski A., w Złoczowie. 
Minczeles S., w Brodach. 

Morawski Michał , w Chyrowie. 
Niemczewski Michał, w Borszczowie. 
Nowakiewicz Stanisław, w Jaśle. 

Qchujmowicz Jan, w Haliczu. 
Nachum Perla wdowa i spadkobiercy, w Stanisławowie. 
Schlósinger Wincenty, w Kałuszu. 

Segala Saul, w Jarosławiu. 
Skrzyński Karol, w Kołomyi. 
» Smaglawski Wincenty, w Gorlicach. 
ə Sulzbek Aloizy, w Sanoku. 

7 Panowie Weczerzek i Machalski, w Przemyślu. 

Aby zapobiedz nieporozumieniom i wydarzającym się niekiedy czczym wymaganiom, które są 
wprost przeciwne zasadom tak tego jak i każdego innego zabezpieczającego zakładu, a zatćm uskutecznie- 
ne być nie mogą, zwraca się uwagę P. T. udających się o zabezpieczenie: 

1) Że tylko te zabezpieezenia są ważne, za które cała premija zapłacona, lub przez złożenie gotowi- 
zny zapewnioną została ($. 63 i 100 statutów); 

2) Tylko treść policy oznacza prawa i zobowiązanie się assekuracyi, bez względu na inne jakiebądz. 
wprzód zaszłe umowy ($. 61 i 62 stalutów). +* 


» 


Jako bezpośredni ajenci przyjmują wprost podania do zabezpieczeń: 
Pan Hölzel Antoni , w Krakowie. 
. ,„  Kasprzykiewicz Antoni, w Bochni. 
» Perl Michał, w Tarnopolu. 
„  Schaitter Ignacy, w Rzeszowie. 
„  Thomke Grzegorz, w Białej. 
W. BE. Pan Anioni Hólzel w Krakowie jest także umocowany kwity na przedłużenie assekuracyj wydawać. 


Statutów w języku polskim i niemieckim, błankietów do podań © assekuracyje, „obrachowań 
premij, bliższych wiadomości i objaśnień. tyczących się assekuracyj, udzielają wszysikie ajencyje naj- 
chętnićj t bezpłatnie, 4 4 

; We Lwowie dnia Igo Stycznia 1845. 
BZORIAŃ EL SINGAR 
Główny Ajent c. k. uprz. piórwszego Towarzystwa zabezpieczającego w Wiedniu. 
Ma swój kantor przy wyższćj ormiańskićj ulicy Nro. 144 w mieście. 
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